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Od Redakgcji

Zapraszamy do lektury kolejnego wydania Wiado-
mosci 7 Biblioteki. Tym razem chcemy zwroci¢ uwa-
g¢ Panstwa na to, jak bardzo migdzynarodowa stata
si¢ Polska kultura. Na Festiwalu Conrada w Krako-
wie spotka¢ mozna najwybitniejszych tworcow lite-
ratury $wiatowej; muzyke Chopina z najwyzsza wir-
tuozerig interpretujg na warszawskim konkursie ob-
cokrajowcy; polski jazz zwraca uwage i1 podbija ser-
ca amerykanskich melomanow; tworczos$¢ polskiego
pisarza przektadana jest na dostgpne na catym $wie-
cie gry komputerowe i czeka na swojg interpretacje
w Hollywood; w waszyngtonskiej Galerii Narodowe;j
obejrze¢ mozna filmy polskiego rezysera powstate w
oparciu o polska literature.

Polecamy tez niezmiernie interesujacy wywiad z Je-
rzym Czechem, tlumaczem literatury rosyjskiej na
polski, w tym prac tegorocznej biatoruskiej noblistki
w dziedzinie literatury. Jego rozumienie Rosji po-
przez wspoélczesng tworczos¢ literacka powstajaca w
tym kraju daje wiele do myslenia.

Warte uwagi sg takze polecane przez nas ksigzki.
Najnowsza powies¢ Olgi Tokarczuk — Ksiegi Jaku-

From the Editors

We invite you to read the current issue of Polish
Library News. This time we would like to focus
on the fact that Polish culture has acquired a high-
ly international character. At the Conrad Festival
in Krakow one can meet prominent literary figures
from around the world; at the Chopin Piano Com-
petition in Warsaw Chopin’s music is brilliantly
played by foreigners; Polish jazz has acquired
American fans; a popular video game is based on
the work of a Polish writer while Hollywood is
interested in adaptation of his books; at the Na-
tional Gallery of Art in Washington one can view
films by a Polish director based on Polish literary
works.

We also recommend a very interesting talk with
Jerzy Czech, translator of Russian literature into
Polish. Czech also translated the works of this
year’s Belarusian winner of the Nobel Prize for
literature. His understanding of Russia through the
country’s contemporary literature leaves much to
think about.

The two books we discuss in this issue deserve

Wiadomosci z Biblioteki redaguje zespot: Iza Rutkowska (kierownik

zespotu), Jerzy Koztowski, Monika Mieroszewska i Krzysztof Sgsia-

dek. Wszelkie prace zwigzane z funkcjonowaniem Biblioteki oraz wydawaniem i dystrybucjg Wiadomosci wykonywane s3 spotecznie.
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bowe - zdobyla tegoroczng nagrod¢ Nike, a The Bo-
ok of Aron znalazla si¢ wsrod dziesigciu poleca-
nych przez Washington Post jako najlepsze ksigzki
2015.

Zapraszamy tez do Biblioteki i na nasze doroczne
Koledy, ktore odbeda sie 13 grudnia w Ambasadzie.
Jak co roku czeka nas na nich przygotowana przez
zespot Doroty Ponikiewskiej poetycka niespodzian-
ka oraz tradycyjne dania polskiej, cho¢ coraz bar-
dziej miedzynarodowej, kuchni. Goraco zaprasza-
my!

your attention. The latest novel by Olga Tokarczuk,
Ksiegi Jakubowe, received this year’s Nike award.
The Book of Aron is one of ten best books of 2015
listed on the Washington Post’s annual roundup.

As always you are invited to visit the Library. We
hope you will attend the annual Christmas Carols
concert which will take place at the Embassy on De-
cember 13th. Just like every year, Dorota Poni-
kiewska’s group has prepared for us a poetic sur-
prise. You will also enjoy Polish and international
cuisine. Please do come!

Spotkania: Rozmowa z Jerzym Czechem, ttumaczem literatury rosyjskiej

Maria Koziebrodzka, Krzysztof Sasiadek (MK,
KS): Tegorocznym laureatem literackiej nagrody
Nobla zostata Biatorusinka Swietlana Aleksijewicz.
Jeste§ ttumaczem wszystkich jej ksiazek na polski.
Czy nagroda byta dla Ciebie zaskoczeniem?

Jerzy Czech (JC): Nie byla zaskoczeniem dla ni-
kogo, moéwiono o tej kandydaturze od paru lat. Juz
dwa lata temu wydawnictwo uprzedzato mnie, ze
moga do mnie dzwoni¢ dziennikarze. Alarm okazat
si¢ falszywy, bo nagrodf; dostata wprawdzie kobieta,
ale inna, Alice
Munro. W tym
roku specjalnie
si¢ nie przygo-
towywalem, ale
kiedy punkt
pierwsza Za-
dzwonit telefon,
domyslitem sig,
o co chodzi. Po-
tem przez pare
godzin mieliSmy
w domu urwa-
nie glowy, dzwonigce bez przerwy telefony, wizyte
trzech ekip tv; datem si¢ nawet namowi¢ na rozmo-
we w radio juz po poéinocy. Ale nazajutrz dano mi
spokoj, media przeznaczajg na literature tylko jeden
dzien w roku.

e - T

MK, KS: Aleksijewicz jest pierwsza laureatka
Nobla uprawiajgca reportaz. Przed laty pogtoski go-
towe byly przyzna¢ t¢ nagrod¢ Ryszardowi Kapu-

scinskiemu. Czy przed nimi nie byto wybitnych re-
porteréow, czy raczej Akademia dostrzegla rosnace
znaczenie tego gatunku?

JC: Jego znaczenia nie trzeba chyba tlumaczy¢
mieszkancom Stanéw: czy mozna sobie wyobrazié
literature amerykanska bez Marka Twaina i jego Zy-
cia na Missisipi? Hemingway tez zaczynal od re-
portazu, a w Polsce debiutancka ksigzka Reymonta
byt reportaz z pielgrzymki do Czgstochowy; obaj to
noblisci. Thumaczony przeze mnie Wasilij Grosman
miat za sobg dobra szkote reporterska; gdyby nie byt
korespondentem wojennym, nie napisatby Zycia i
losu, jednej z najwazniejszych ksigzek XX wieku.
Mysle wigc, ze reportaz zostal doceniony stosunko-
wo pozno. Ale jesli przez nagrode dla Aleksijewicz
Komitet Noblowski wskazuje, ze punkt ci¢zkosci
przesungt si¢ w stron¢ literatury faktu, to jest to
zgodne zarowno z moimi odczuciami, jak i gustami.
Od dhluzszego czasu jako$ wolg czyta¢ o tym, co
zdarzyto si¢ realnym ludziom, niz o dziejach wymy-
$lonych postaci.

MK, KS: Czy kontakty z Aleksijewicz pozwolily
Ci pozna¢ Jej warsztat pisarski?

JC: Niezbyt czgsto kontaktuje¢ si¢ ze Swietlang i
sg to gltownie konsultacje e-mailowe w sprawie thu-
maczonych ksigzek. A osobiscie spotkaliSmy si¢ pa-
re razy, z okazji polskich nagréd, ktore dostata. Po
ostatnim spotkaniu z czytelnikami w Warszawie
podpisywala ksigzki przez dwie godziny, nie bylo
wigc szans zeby pogadaé. Nawet przy $niadaniu w
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EMBASSY OF THE REPUBLIC OF POLAND
THE POLISH LIBRARY

Cordially invite you to

POLISH CHRISTMAS CAROLS 2015

Beautiful Holiday Concert, Sing-Along and Traditional Christmas Eve Reception
ARTISTIC PERFORMANCE - POLISH DRAMA CLUB
Director - Dorota Ponikiewska
December 13, 2015 at 3 pm
Embassy of Poland, 2640 16th St NW, Washington, DC 20009
Polish Christmas Carols is a fundraising event for the Polish Library in Washington, D.C.,
a non-profit organization supported by membership fees and donations only, and staffed by volunteers.
Thank you for your generous support.
Visit us at www.polishlibrary.org for more information.
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AMBASADA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
BIBLIOTEKA POLSKA

Serdecznie zapraszaja na

KOLEDY 2015

Przepiekny $wiateczny koncert, wsp6lne Spiewanie oraz tradycyjne wigilijne przyjecie
PROGRAM ARTYSTYCZNY - POLISH DRAMA CLUB
Rezyseria - Dorota Ponikiewska
13 Grudnia, 2015, godz. 15
Ambasada Polska w Waszyngtonie, 2640 16th St NW, Washington, DC 20009
Koledy sq imprezq zbierajgcq fundusze na cele Biblioteki Polskiej w Waszyngtonie
- organizacji pozarzgdowej utrzymywanej tylko z optat/donacji cztonkowskich i opartej na pracy wolontariuszy.
Dziekujemy serdecznie za szczodros¢ w spieraniu naszej dziatalnosci.
Wiecej informacji na naszej stronie internetowej www.polishlibrary.org
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hotelu nie mogliSmy rozmawia¢ tyle, ile by$my
chcieli, bo polowe¢ czasu zajat nam dziennikarz. O
warsztat akurat nie pytam, to co jest mi potrzebne,
mam w ksigzce. Jestem ttumaczem, a nie badaczem
tworczosci Aleksijewicz. Po jej ostatniej ksigzce
Cynkowi chiopcy zdazytem juz przetozy¢ dwa spore
tomy i mysli mam teraz zajete czym innym.

MK, KS: W 2011 roku Aleksijewicz uzyskata lite-
rackg nagrode Europy Srodkowej Angelus za ksigz-
ke Wojna nie ma w sobie nic z kobiety. Ty przy tej
okazji otrzymale$ nagrode dla thumacza. Jak ta na-
groda wptyneta na popularnos¢ pisarki w Polsce?

JC: W tym samym 2011 roku dostata jeszcze na-
grode im. Ryszarda Kapus$cinskiego. Na pewno na-
grody miaty wplyw na wzrost liczby czytelnikow,
ale watpie, zeby w sposdb zasadniczy, bo i bez na-
grod jej popularnos$¢ byta juz spora. Przetlomem na-
tomiast byta ksigzka o kobietach na wojnie — okaza-
fa si¢ strzatem w dziesiatke.
Odtad jej popularnos¢ stale
rosta 1 jak zauwazyt ktorys z
dziennikarzy, od czaséw
Vargasa Llosy nigdy tak si¢
w Polsce z literackiego No-
bla nie cieszono. Corka
opowiadata mi przypadek
wreez anegdotyczny — kole-
ga lekarz, stabo zorientowa-
ny w literaturze, powiedzial:
Podobno jakas Polka dosta-
ta nagrode Nobla!

MK, KS: Wszystkie utwory Aleksijewicz (moze z
wyjatkiem Czasow Secondhand) to genialne kompi-
lacje relacji bezposrednich §wiadkoéw tragicznych
wydarzen z historii ZSRR. Autorka niewiele dodaje
od siebie. W pewnym sensie w ksigzkach Aleksije-
wicz prawie nie ma Aleksijewicz. Czy tego typu re-
portaz nie jest czym$ wtornym? Czy, wedtug Ciebie,
tego typu tworczos¢ zastuguje na najbardziej cenio-
ng nagrode literacka?

JC: Testament Nobla nie okresla srodkoéw arty-
stycznych, nie nakazuje nawet trzymac si¢ obszaru
literatury pigknej, przeznacza natomiast nagrod¢ dla
pisarza “kierunku idealistycznego”; w tym roku bez
watpienia trafila ona zatem do wlasciwe] osoby.
Aleksijewicz uprawia literature faktu, owszem, nie

zapominajmy jednak o pierwszym cztonie nazwy —
jest to wladnie literatura. W jej ramach Aleksijewicz
stworzyta po prostu odrebny, wlasny gatunek. Nie
jest bowiem tak, ze do ksigzek trafia surowy mate-
riat — pierwotny zapis magnetofonowy ulega prze-
tworzeniu. Z tego zreszta powodu niektorzy z boha-
terow wytoczyli autorce proces, opisany W Nnow-
szych wydaniach Cynkowych chlopcow. Zarzucili
autorce falszerstwo, domagajac si¢ dostownego cy-
towania ich wypowiedzi, i to w calosci.

Sama Aleksijewicz mowi, ze wzorowala si¢ na swo-
ich rodakach Biatorusinach: Alesiu Adamowiczu,
Jance Brylu 1 Utadzimirze Kalesniku, ktorzy wydali
ksigzke Jestem z plongcej wsi, ztozong gtownie z
cudzych relacji.

Korzystanie z gotowego materialu nie jest w sztuce
czym$ nowym. Od dawna robi to teatr; w latach 50-
ych XX w. powstata tzw. muzyka konkretna, pole-
gajaca na sieganiu po gotowe, a nie sztucznie wydo-
bywane z instrumentéw dzwigki. Natchneto to twor-
cow rosyjskiego samizdatu (Sapgir, Cholin, Niekra-
sow) do zastosowania podobnej zasady w poezji i
miato wymiar etyczny. Uznano, ze “po Auschwitz i
Kotymie”, po doswiadczeniach modernistow, ktorzy
dali si¢ wykorzysta¢ systemowi totalitarnemu, nie
mozna tworzy¢ sztucznego jezyka poetyckiego. Z
innego punktu wychodzit Timur Kibirow, tworzacy
w latach 80-ych poematy ztozone prawie z samych
cytatow. Rosjanie s3 wyczuleni na kwesti¢ tego, co
to znaczy “wlasna wypowiedz”. Przeciez mowiac i
piszac korzystamy z gotowych formul, podsuwa-
nych przez jezyk. Nie sagdzg by komitet noblowski
przyznawal nagrody bezmyslnie, jego decyzja jest
wigc znamienna.

MK, KS: Ktorg z ksigzek Aleksijewicz cenisz naj-
bardziej i dlaczego?

JC: Najlepiej skomponowana jest Czarnobylska
modlitwa; w poréwnaniu z Wojng, komsomolskim
chorem, $piewajacym na dobrg sprawe unisono, ma-
my tu prawdziwg polifoni¢ 1 do glosu dopuszczani
sa wszyscy, na réwnych prawach. To wlasnie jest
owo “polyphonic writing”, o ktorym méwit komitet
noblowski. Z przektadu Modlitwy jestem zreszta
najbardziej zadowolony, dopiero w takim utworze
ttumacz moze si¢ naprawd¢ wykaza¢ umiejetnoscia-
mi.
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W ostatniej ksigzce, Czasy secondhand, jest troche
chaosu, zapewne dlatego, ze zostaly do niej wiaczo-
ne historie samobojstw z wczesniejszej pozycji
Urzeczeni smiercig. Trudno jednak zaprzeczy¢, ze
ta ksigzka najcelniej opisuje rzeczywistos¢ postra-
dziecka 1 pozwala zrozumie¢ to, co si¢ stato z kra-
jem rzadzonym przez Putina. Dlatego jest nieocenio-
na.

MK, KS: Ksiagzki Aleksijewicz to przede wszyst-
kim relacje ,,matych ludzi” z wielkich narodowych
katastrof. Z jednej strony podkreslane s3 odwaga, a
przede wszystkim niewyobrazalne cierpienie zwy-
ktego cztowieka w czasach najwyzszej proby, z dru-
giej strony opowiesci te odarte sa z jakiegokolwiek
heroizmu 1 patosu. Jak ksiazki Aleksijewicz, odbie-
gajace w oczywisty sposob od oficjalnej propagan-
dy, zostaly przyjete w Rosji?

JC: Z patosu tak, nie zgadzam si¢ jednak z tym,
ze s3 “odarte z heroizmu”; jest tam heroizm najwyz-
szej proby, tyle ze przedstawiony w sposdb odmien-
ny niz ten, do ktorego przywykty szerokie kregi czy-
telnikow w bylym ZSRR. Nic dziwnego, ze jak
wszystko co przetamuje stereotypy, oprocz glosoéw
entuzjazmu, utwory Aleksijewicz spotkaly si¢ tez z
protestami a nawet, jak juz wspomniatem, z pozwa-
mi sgdowymi. Mozna to zreszta zrozumie¢: jesli
kto$ walczyt w Afganistanie i zostal kaleka, chciatby
widzie¢ w tym jaki§ w sens. Jak ma wigc reagowac,
kiedy ten sens jest kwestionowany? Autorka zreszta
nie zajmuje si¢ celami politycznymi wojny afgan-
skiej, nie pyta i nie potgpia, wystuchuje wszystkich.
Nie neguje poswigcenia i bohaterstwa, ale pytania o
ich sens nasuwaja si¢ kazdemu czytelnikowi. Praw-
da czesto boli, nietrudno wigc o protesty.

Najwigkszy jednak rozdzwiek migdzy nig a licznymi
czytelnikami w Rosji wywolaly nie ksigzki, ale po-
stawa pisarki w ciggu wydarzen ostatnich dwoch lat
1 jej krytyczna ocena polityki Putina. Swietlana byta
niedawno w Moskwie 1 wrocita przerazona: Tak-
sowkarz pytal mnie — mowita — czy jestem prawo-
stawna. Odpowiedziatam: ‘Tak, babcia mnie
ochrzcita, ale gdyby tego nie zrobila, to co?’ Na co
on: ‘Tobym pani nie wiozt’. Jesli nawet jego zacho-
wanie byto wyjatkiem, to znamiennym.

MK, KS: W swoich wywiadach czgsto przyta-
czasz opinie Aleksijewicz, ze obywateli ZSRR nie

uczono jak zy¢, tylko jak umieraé. Czy nie jest to jed-
nak motyw dotyczacy Rosjan na przestrzeni dziejow
1 powracajacy w prawie wszystkich wielkich utwo-
rach klasycznej literatury rosyjskiej?

JC: Wladza w Rosji nigdy specjalnie nie przej-
mowata si¢ pojedynczym cztowiekiem, ale sg wy-
razne rdéznice. Bohaterow Tolstoja obowigzywato
postuszenstwo wobec cara, byli oni jednak na ogét
zaje¢ci wlasnymi sprawami, a jesli tak jak w Wojnie i
pokoju walczyli z najezdzca, to — jesli nie byli zawo-
dowymi oficerami — robili to z wtasnej woli. Epoka
sowiecka wniosta tu daleko idace korekty. Cztowiek
miatl prawo do istnienia tylko o tyle, o ile byt uzy-
teczny dla panstwa, w przeciwnym razie mogl by¢
zlikwidowany. Samo pafnstwo natomiast nie miato
wobec niego wlasciwie zadnych obowigzkow.
Chcialo by¢ potezne i to musialo wystarczy¢ jego
mieszkancom. Kontrast ten jest pokazany dobitnie
cho¢by w ksiazce Swiettany o Czarnobylu: z jednej
strony niestychane po$wiecenie, z drugiej — kom-
pletna nieodpowiedzialno$¢ 1 niewdzigczno$¢. Pan-
stwo sowieckie wlasciwie bylo w stanie cigglej woj-
ny, stale musialo mie¢ wrogow. Kilkadziesigt lat
takiej sytuacji musiato wplynaé na wigkszo$¢ spote-
czenstwa. Ci ludzie nie wiedzieli co pocza¢ z naglg 1
niespodziewang wolnoscig, za to kiedy ustyszeli o
wrogu, natychmiast poczuli si¢ jak w domu. Dlatego
sktonni sg dzisiaj wierzy¢ w kazda bzdure: gdyby-
smy nie interweniowali na Krymie, wylgdowaliby
tam Amerykanie. Propaganda nawet si¢ nie wysilita,
to samo mowiono wkraczajac do Kabulu.

MK, KS: Thumaczyte$ takze innych rosyjskoje-
zycznych autorow. Moze opowiedz jak zostates thu-
maczem tej literatury, gdyz studiowale§ matematyke
1 w tej dziedzinie uzyskate$ doktorat?

JC: Matematyke studiowal réwniez Aleksander
Sotzenicyn 1 jako$ mu to nie przeszkodzito w pisa-
niu. Mnie matematyka akurat pomogla utrzymac
kontakt z jezykiem, bo w owych czasach czg¢sto ko-
rzystaliSmy z rosyjskich ksigzek — kosztowaty gro-
sze, a w ZSRR tlumaczono sporo zachodnich mono-
grafii nie zwazajac na prawa autorskie.

Nigdy nie myslalem, Ze zostang¢ ttumaczem, ale pi-
sa¢ chciatem od dziecka. Zaczalem od tekstow pu-
blicystycznych, pod wptywem wydarzen lat 1980-81
zajalem si¢ poezja; pisywalem wiersze, do ktérych
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melodi¢ komponowat Przemystaw Gintrowski. My-
Slatem, ze zostane tzw. tek$ciarzem, ale z planow
pokazania w teatrze naszego wspdlnego programu
Kamienie nic nie wyszlo — Przemek przecenit libera-
lizm cenzury lat 80-ych. W rezultacie nie zostatem
tek$ciarzem, stracitem natomiast etat uniwersytecki,
zajety bowiem pisaniem niewiele dorzucitem do
swego dorobku naukowego.

Niespecjalnie nad tym ubolewajac podjatem prace w
bibliotece i thumaczytem poetow rosyjskich (robitem
to juz wczesniej, zeby si¢ ¢wiczy¢ w regularnym
wierszu), ze zas w ZSRR zaczela si¢ pierestrojka,
porzucitem martyrologiczne piosenki i zaczatem thu-
maczy¢ to, co tam drukowano. A ciekawych rzeczy
bylo mnoéstwo. Niestety, mdj debiut ksiazkowy —
proza i wiersze Daniela Charmsa — nastgpit po6zno,
kiedy miatem 45 lat. Coz, dziatal u nas od dawna
odruch niecheci wobec rzeczy rosyjskich. Nieskrom-
nie powiem, ze troche przyczynitem si¢ do zmiany
owej sytuacji, zaznajamiajac czytelnikow z krymina-
tami Borisa Akunina, a na sceny wprowadzajac sztu-
ki wspotczesnych Rosjan. Dzisiaj mam na koncie
okoto 40 ksiazek przektadowych i jestem wolnym
strzelcem — zarabiam na zycie ttumaczeniem.

MK, KS: Klasyczna literatura rosyjska ma wielu
zwolennikow na catym $wiecie. Jak na tym tle
przedstawia si¢ obraz wspolczesnej literatury Rosji?
Ktorych wspoétczesnych autorow rosyjskich chciat-
by$ poleci¢ czytelnikom?

Z tym mam akurat ktopot. Od paru lat nie polecilem
polskim wydawnictwom zadnej nowej rzeczy. Fakt,
ze najpopularniejszym obecnie rosyjskim pisarzem
jest nacjonalista-bolszewik Zachar Prilepin, méwi
co$ o spoteczenstwie, ktorego stanu nie da si¢ okre-
$li¢ inaczej niz “szowinistyczny amok”. Prilepin,
podobnie jak przywodca jego partii, Eduard Limo-
now, nalezal do opozycji antyputinowskiej, ale dla
mnie to przystowiowe “wypedzanie diabla belzebu-
bem”. Teraz nie ma to zadnego znaczenia; Prilepin
tak jak wielu innych, popiera czynnie putinowska
agresje. Nie czytalem ksigzek Prilepina, ale dosta-
tem kiedy$ do recenzji jego krotkie teksty, szumnie
zatytutowane Eseje, i nie mam watpliwosci, ze to
prymityw i ghupiec. Po tegorocznym Noblu wyszy-
dzat zresztg laureatke 1 jej “wyjatkowo banalne” wy-
wiady z refrenem: Rosja wszystkich zabila, zabila,
zawsze wszystkich zabijala, i bedzie zabijaé, po-

wstrzymajcie to zlo, ci niewolnicy nigdy nie przesta-
ng by¢ niewolnikami, tam sq popi i Stalin, a wy wie-
cie czym to sig konczy, a zwlaszcza ja to wiem. Cho-
ciaz mimo woli, to chyba niezle scharakteryzowat
swoj kraj i przynajmniej raz powiedziat co§ madre-
go.

Nie ukrywam, zZe nie mysl¢ teraz dobrze o Rosji. W
latach pierestrojki, kiedy na serio zajatem si¢ ttuma-
czeniem z tego jezyka, spodziewatem si¢ jednak
czego$ innego. Wyglada na to, ze to kraj anachro-
niczny, niereformowalny; niby si¢ modernizuje, ale
zawsze wraca do punktu wyjscia, ktorym jest samo-
dzierzawie. Od trzystu lat nie powstato w Rosji spo-
teczenstwo obywatelskie, bo ledwo zacznie si¢ two-
rzy¢, zaraz jest dlawione. M¢j sceptycyzm rozcigga
si¢ i na kulture rosyjska, ktora przeciez zawsze mnie
ciekawila. Mawia si¢ czesto: No tak, ale oni majg
wspaniatq literature, muzyke, balet itd. Powstaje
jednak pytanie: jaka wilasciwie funkcje petnig te
wspaniatosci — czy aby nie majg legitymizowac lu-
dozerczego panstwa? Bo na jego jako$¢ wcale si¢
nie przektadaja.

Mowiac szczerze, gdybym lepiej znal inny jezyk,
nie ttumaczytbym teraz z rosyjskiego. I tak zreszta
dokonuje surowej selekcji tego co mi si¢ proponuje.

MK, KS: Czy mozesz ujawni¢ nad czym obecnie
pracujesz?

JC: Wtiasnie skonczytem korekte Wspomnien Na-
diezdy Mandelsztam; Wspomnienia byty ttumaczo-
ne na polski, ale w znacznie skroconej wersji. Mam
jeszcze thumaczy¢ ich drugg ksigge, ale to kwestia
przysztego roku; zanim to nastgpi, skoncze przektad
pewnej sztuki ukrainskie;j.

Tak w ogole to moje plany wcale nie wigza si¢ z
przektadami, chce natomiast wyda¢ swoje teksty
publicystyczne i szkice literackie. Ale jesli Swietla-
na skonczy nowa ksigzke, to na pewno zabior¢ si¢
do thumaczenia.

MK, KS: Bardzo dzigkujemy za inspirujaca roz-
mowg¢. Moze kiedys uda Ci si¢ wpas¢ do naszej Bi-
blioteki?
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Nagroda Nike 2015

Najwazniejsze literackie wyr6znienie w Polsce —
Nagroda Nike — zostato w tym roku przyznane
Oldze Tokarczuk za ksiazke Ksiggi Jakubowe.

Wsraod finalistow 19. edycji nagrody byty: Matka

Makryna Jacka Dehnela, Guguly Wioletty Grze-
gorzewskiej, Sonka Ignacego Karpowicza, Przez sen

OMOWIENIA - BOOK REVIEWS

Jacka Podsiadly, Szum Magda-
leny Tulli i Drach Szczepana
Twardocha.

Laureatem Nike w 2014 byl Karol
Modzelewski za autobiografie
ZajeZdzimy kobyle historii.

Wszystkie the ksigzki dostepne sa
w Biblioetce.

Olga Tokarczuk, Ksiegi Jakubowe, Wydawnictwo
Literackie, Krakow 2014.

KSIEGI | Ksiegi Jakubowe albo wielka
JAKUBOWE |podré: przez siedem granic,
-.]!g_.- piec jezykow i trzy duze reli-
Wierka roprOZ | gle, nie liczgc tych malych.
Opowiadana przez zmarlych, a

| przez autorke dopetniona me-
m:mml;odq koniektiry,pz wielu roz-
: maitych ksigg zaczerpnmieta, a
takze wspomozona imagina-
o Ncjg, ktora to jest najwiekszym
. U N naturalnym darem czlowieka.
Magdrym dla memoryatu, kompatriotom dla refleksji,
laikom dla nauki, melancholikom zas dla rozrywki.

M

Na prosbe Redakcji Wiadomosci Biblioteki si¢gne-
tam po Ksiegi Jakubowe, t¢ prawie tysigcstronicowg
powies¢, po raz drugi. Zrobitam to z przyjemnoscia.
Po pierwsze, nie sposob zapamigta¢ za pierwszym
razem wszystkich szczeg6tow antropo- oraz toponi-
micznych, jak réwniez zrozumie¢ zawilo$ci kabali-
stycznych (za drugim, trzecim... dziesigtym razem
takze nie!); po drugie, polszczyzna autorki sprawia,
ze serce roscie... Autorka Ksigg Jakubowych wydo-
bywa bowiem z za$wiatdw dawno minionej polsz-
czyzny liczne archaizmy, dialektyzmy, wyrazy za-
pomniane lub mato obecnie uzywane. Stownictwo
Tokarczuk pgka od swojego nadmiaru jak picknie
nabrzmiale, soczyste brzoskwinie z obrazéw baroko-
wych mistrzow. W koszach pgkatych znajdujemy
wiec gomotki, matdrzyki, konfekty na miodzie sma-
Zone, welne, przedziwo, Zarna, kotowrotki, krosna,
ciasta w dziezach, sadlo i stoning, potaze, saletry,
dziegiel, biedrzaniec, macierzanke, kopytnik, slaz i

rumianek...

Najnowsza powies¢ Tokarczuk dotyczy postaci Ja-
kuba Lejbowicza Franka (cho¢ nie tylko, ale o tym
za chwilg) oraz jego wyznawcow, zwanych franki-
stami. Frank, urodzony w Korolowce na Podolu
(obecnie Ukraina) byl przywodca ruchu mesjani-
stycznego, zapoczatkowanego przez Sabataja Cwi
(stad franki$ci pierwotnie nazywani byli sabéwinika-
mi/sabatyjczykami). Przebywal w Smyrnie, Nikopo-
lu (na tzw. Wotoszczyznie, czg$ci Imperium Osman-
skiego, obecnie Bulgaria), Salonikach. Na wezwanie
podolskich sabatajczykoéw wrocit na ziemie Rzecz-
pospolitej w 1755 r. Frankisci odrzucali Talmud, ich
swieta ksiega byl Zohar oraz inne dzieta kabalistycz-
ne. Obrzucony klatwa (Seder ha-cherem) przez Zy-
dow ortodoksyjnych Frank uciekl do Salonik, gdzie
przyjat islam 1 oglosit si¢ wcielonym Bogiem.
Po otrzymaniu od kroéla polskiego listu zZelaznego
powrdcil do Polski, gdzie, wraz z tysigcem swoim
wyznawcOow, przyjal chrzest w 1759 r. (jego ojcem
chrzestnym byt krél August I1I). Rok pdzniej zostat
aresztowany 1 skazany na izolacj¢ w klasztorze
na Jasnej Gorze, gdzie przebywal 13 lat. W celi ja-
snogorskiej doszedt do wniosku, ze Szechina (w ju-
daizmie boski pierwiatek zenski) uwig¢ziona jest w
obrazie Matki Boskiej Czgstochowskiej. Po uwol-
nieniu przez wojska rosyjskie w czasie konfederacji
barskiej  musial  opusci¢  Polske.  Osiadt
w morawskim Brnie, gdzie zatozyl swdj dwor wraz
ze szkola, optywajac w niezliczone bogactwa. Cie-
szyl si¢ protekcja cesarzowej Marii Teresy. Jego
corka Ewa byla kochanka Jozefa II, ktory ostatecz-
nie kazal Frankowi opusci¢ Austri¢ z powodu nie-
sptaconych dlugéow. Zmart w Offenbachu n. Menem,
gdzie wydzierzawit zamek i zatozyl tam swoj ostat-
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ni, najwiekszy dwor. (Podczas kilkuletniej pracy nad
powiescig autorka korzystala z konsultacji Pawta
Maciejki, jednego z najwigkszych specjalistow w
dziedzinie frankizmu).

Tyle fakty. Mylilby si¢ jednak ten, kto sadzitby, ze
Ksiegi Jakubowe poswigcone sa tylko Jakubowi F.
1 jego wyznawcom. Nie, nie tylko. Pisarka ozywita
w swej powiesci bogaty $swiat Polski, tej jeszcze
przedrozbiorowej, petnej zamkow, dworow 1 rozno-
rodnych elementow kultury szlacheckiej, matych
zydowskich miasteczek, jarmarkow zydowsko-
chtopskich, zabaw dworu krolewskiego, polityki i
politykierstwa wsrod kleru (patac biskupi w Ka-
miencu), polemik religijnych, dysput kabalistyczno-
gnostyckich (Reb Mordke, Nachman ben Lewi z Bu-
ska), idei filozoficznych (lekarz Aszer Rubin), obja-
wien mesjanistycznych (Baal Szem Towa), nauk
heretyckich (bogomilstwo w Krajowej)... A wszyst-
ko to okraszone pigknym stowem Tokarczukowym...
Dlatego Ksiggi Jakubowe sa ksiggami... §wiata na-
szego, tego polskiego, wieloetnicznego 1 wielokultu-
rowego, synkretycznego, dawno zapomnianego,
cho¢ tak bardzo potepianego, prawdopodobnie ze
wzgledu na panujace nadal powszechne mniemanie
o ‘ciemnej 1 zabobonnej’ kulturze czaséw saskich.

To od jej przedstawiciela, ksiedza Benedykta
Chmielowskiego, przemierzajacego rohatynskie
uliczki w poszukiwaniu domu uczonego Szora oraz
ksiggi zydowskiej Zohar rozpoczyna si¢ powies¢. To
wlasnie dziekan rohatynski przeszedt do historii jako
tworca znanej ‘definicji’ konia (Kon jaki jest, kazdy
widzi), ktora zamienita si¢ w specyficznie polski fra-
zeologizm, przekonujacy o tym, Ze nie trzeba defi-
niowac tego, co jest powszechne znane. Ta specy-
ficzna definicja zostala zamieszczona w pierwszej
polskiej encyklopedii pt. Nowe Ateny albo Akade-
mia wszelkiej scjencji petna, na rozne tytuly jak na
classes podzielona, mgdrym dla memoryatu, idiotom
dla nauki, politykom dla praktyki, melancholikom
dla rozrywki erygowana [...] przez xiedza Benedykta
Chmielowskiego dziekana rohatynskiego, firlejow-
skiego, podkamienieckiego pasterza.

Oczarowana postacig i dzietem podkamienieckiego
pasterza Tokarczuk dajac swej powiesci tasiemcowy
tytut wyraznie nawigzuje do Nowych Aten Chmie-
lowskiego. Lecz nie tylko. Numeracja stron to ‘istna
kabata’, za§ kompozycja powiesci jest wyraznie

szkatutkowa. Oznacza to, ze powie$¢ sklada si¢ z
wielu watkéw tworzacych rézne opowiadania (np.
Historia IWM Pana Moliwdy, Antoniego Kossakow-
skiego herbu Slepowron, przydomek Korwin). Naj-
stynniejsza tego typu powiescia europejska jest Don
Kichot Cervantesa, w literaturze polskiej natomiast
Rekopis znaleziony w Saragossie Jana Potockiego.

Powies¢ Tokarczuk sktada si¢ z siedmiu rozdzialow
(I. Ksigga Mgly; II. Ksigga Piasku; III. Ksigga Dro-
gi; IV. Ksiega Komety; V. Ksigga Metalu i Siarki;
VI. Ksigga Dalekiego Kraju; VII. Ksigga Imion).
Numeracja zaczyna si¢ od tyhu, od strony 906, kon-
czy na 1. Tak jak gdyby powiesciopisarka zakladata,
ze koniec jest poczatkiem, a poczatek koncem, za$
porzadek powiesci dotyczacej wielu przemieszanych
ze soba spotecznosci jest ukryty, sens jego nieod-
gadniony, albowiem Rabbi Eleazar, bardzo madry
kabalista, domyslal si¢ juz dawno temu, ze czesci

Tory zostaly nam podane w niewlasciwej kolejno-
sci... (822).

Mistrzostwo autorki polega takze na tym, ze w wie-
lowatkowej fabule mimo wszystko si¢ nie gubimy.
Klamrg spajajaca konstrukcj¢ tej polifonicznej po-
wiesci jest posta¢ babki Jenty, ktora, podobnie jak
bohaterowie z obrazow Chagalla, unosi si¢ nad gto-
wami aktoréw tego heretyckiego dramatu. Jej ciato,
ktore nie moze umrze¢, zostanie w koncu utozone w
jaskini w Korolowce. To tam wiasnie, w glgbokich
jaskiniach gipsowych Korolowki, zdotaja przetrwaé
czas wojny 1 tym samym uratowac si¢ z otchtani Ho-
locaustu okoliczni Zydzi. W wymiarze w pehi hi-
storycznym to wiasnie poczatek (Korolowka jako
miejsce urodzenia Jakuba F.) i koniec (uratowani
potomkowie frankistow) tej historii trwajacej petne
dwa stulecia.

Spotkatam si¢ z opinia, ze powie§¢ Tokarczuk utka-
na jest z tesknoty za herezjg. Z pewnoscia tak. Byta-
by to tesknota za indywidualizmem, bogactwem i
picknem duchowym, za poszukiwaniem wlasnej
drogi oraz przede wszystkim poszukiwaniem odpo-
wiedzi na wiecznie aktualne pytania, ktore zadaje
sobie cztowiek: Czym jest cierpienie, zycie ludzkie,
wiedza 1 poznanie, czym jest $wiat oraz Bog? Kim
jest TEN, ktorego kocham najbardziej? Czy moja
mitos¢ jest odwzajemniona, skoro nieustannie zno-
sz¢ szykany od otaczajacego mnie $wiata, skoro

cierpig...?
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Powiesciopisarka pokazuje jednak takze inng strone
tego zagadnienia. Herezja, ktora jest przeciez cze-
scig kazdej wielkiej religii (bedac odstgpstwem od
niej), bywa niebezpieczna. Zwlaszcza ta najbardziej
radykalna, zmierzajgca w kierunku trudno czytelne;,
zagmatwanej teozofii oraz w kierunku kultu niebez-
piecznie charyzmatycznej jednostki, podporzadko-
wujacej sobie zycie ,,wyhodowanej” przez siebie
wspolnoty, zamieniajacej $wiat idei 1 modlitw w
osobiste bogactwo materialne (jezeli chodzi o prze-
pych i otaczanie si¢ zbytkiem, to pod tym wzgledem
postacie Jakuba F. i biskupa Dembowskiego niczym
si¢ nie r6znig).

Kontrapunktem do powyzszych zjawisk 1 postaci w
powiesci Tokarczuk jest prosty czlowiek, ktorego
jedyna strawg jest chleb, oliwa i troche rzepy — ku-
piec, cadyk, rzemieslnik kraju Polin, ktéry w zaciszu
swojego biednego domostwa oddaje si¢ swoim prze-

The Book of Aron by Jim Shepard, Knopf, 2015,
252 pages.

I’'m sure you have read many Holocaust narratives—
so have 1. This novel, though, riveted my attention
from first page to last. It is about what happened to
children in the ghetto, told by a child. It is Aron’s
story, narrated by him. When
we meet Aron he is an
unprepossessing eight year
old, living with his parents
and brothers in the newly
established Warsaw ghetto.
At first the privations of
ghetto life don’t have much
of an impact—the family
was poor before the war.
Aron and his friends quickly
develop street smarts. They
forage for food, they risk
their lives as they smuggle and trade contraband
through the quarantine walls. They take advantage of
the growing chaos around them, somehow accepting
the worsening conditions as normal. Aron helps his
family survive by bringing home food he has stolen.
He accepts life as it is, the way children do. We were
all hungry all the time....he observes without emo-
tion.

¥
G,
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mysleniom. To wiasnie im Tokarczuk oddaje swoi-
sty hotd, misternie szkicuje ich zycie, rekonstruuje
mysli: Jak moze istnie¢ swiat, skoro Bog jest wsze-
dzie? Skoro Bog jest wszystkim, we wszystkim, to jak
mogq istniec¢ rzeczy, ktore nie sq Bogiem? Jak Bog
mogt stworzy¢ swiat z niczego? (s. 814)... Otoz, zeby
stworzy¢ swiat, Bog musial sie cofngé sam z siebie,
pozostawi¢ w swym ciele pustke, ktora stala sig
przestrzeniq dla Swiata. Z tej przestrzeni Bog znik-
ngt. Stowo ,,znikac¢” pochodzi od rdzenia ,,elem”, a
miejsce znikniecia nazywa sie ,,olam” — swiat. Wiec
nawet w nazwie Swiata miesci si¢ historia znikniecia
Boga. Swiat mégt powstaé tylko dlatego, ze Bég go
opuscit. Najpierw bylo cos, a potem tego zabrakio.
To jest swiat. Swiat caly jest brakiem (s. 811).

Beata Kubok

But the horror finally becomes overwhelming. Like
many children in the ghetto, Aron becomes orpha-
ned. He is also used by the “yellow police” of the
Jewish Order Service—they helped the Germans run
the ghetto. Forced to betray his friends, he is thrown
out of his home. He sleeps on the street, again like
many ghetto children.

Rescue comes in the shape of the “Old Doctor’™—
Janusz Korczak, author and pediatrician, a renowned
historical figure. The doctor takes him into his
orphanage. Korczak and his orphans were forced to
relocate to the ghetto in 1940. There the doctor was
reduced to begging for food for the children. But
Korczak was concerned with more than food—he
tried to counter the dehumanizing effect of what the
children witnessed. Aron really begins to grow up
under the doctor’s influence—he no longer thinks
only of himself, as is evident in the last pages of the
book. The ending is enigmatic, offering a glimmer of
hope for Aron’s fate.

The novel is one of ten Best Books of 2015 on Was-
hington Post's annual roundup. It also garnered ni-
nety nine customer reviews on Amazon, plus nume-
rous reviews in major publications.

Monika Mieroszewska
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Kino Stare i Nowe: Wiedzmin

Along with the recent world success of the Polish
video-game, the Witcher III, Hollywood has anno-
unced its intention to produce new movies based on
Andrzej Sapkowski’s book saga called WiedZmin,
scheduled to open in 2017. This may help bury in
our hearts the initial cinematographic failure and
unsuccessful attempt to set Sapkowski’s beautiful
writing into a movie in the early 2000s; but it also
opens up the old debate on the advantages and we-
aknesses of turning a good book into a film.

ENaLisH suetiTies - nrse me In 2001 Michat ZebI'OWSkl
mﬁa@wm %@BR@W has attempted the role of Ge-

2 " ralt of Rivia, or the Witcher,
in a movie by Marek Brodzki.
The movie has been heavily
criticized, and the backlash
against this film sadly culmi-
nated with the scriptwriter
Michat Szczerbic’s refusal to
be recognized in the movie’s
s final credits. Having read the
books before watching the
movie, I must admit most of Sapkowski’s hidden
political meaning has been lost, while its ecological
message was made into a parody of the genre. I
can’t really complain about the poor special effects
(after all, it was the early 2000s and the film budget
was very modest), nor about the hesitant acting of
Michat Zebrowski who was simply re-acting the role
of Jan Skrzetuski from the movie With Fire and
Sword filmed only two years earlier, as he was defi-
nitely not the worse element in the movie. But I ne-
ed to complain that the enlightened and witty prose
of my favorite Andrzej Sapkowski was raped into a
poorly constructed movie plot.

But when we loved the book, don’t most of us com-
plain about the movie? How can anyone, other than

Filmy Wojciecha Hasa w National
Gallery of Art

W pazdzierniku Galeria Narodowa w Waszyngtonie
urzadzila przeglad filmoéw Wojciecha Hasa. Byt to
juz drugi przeglad tworczosci tego rezysera, tym ra-
zem ograniczony do trzech pozycji: Jak byé kocha-
nq, Rekopis znaleziony w Saragossie 1 Sanatorium

ourselves of course, set on screen our vision of the
book and our personal interpretation? When reading
books, we all become unique movie-makers, pain-
ting in our imagination what the protagonist should
look like and how he should behave. Part of the ma-
gic of books is that they allow space for cinemato-
graphic vision. Books give us the tools to create our
own movies and do not impose upon us a unique
visualization. That said, in my opinion, a good mo-
vie should also get its viewers involved, and leave
room for interpretation; would this be the genius of
David’s Lynch’s enigmatic films? I failed to finish
reading Tolkien’s fantasy saga, and that may have
allowed me to enjoy the Lord of the Rings movies
even more. While my fantasy loving friends were
constantly complaining that ‘crucial’ elements of the
books where omitted, or that the main leads acted
‘oddly’, I could just sit back, relax, and candidly en-
ter the director Peter Jackson’s universe. Yes, these
movies were based on books — but was it only Tol-
kien’s story that I was witnessing? Not so much.
They say the happiest people are those with few or
no expectations. So maybe when it comes to movies
based on books, we should be ready to welcome a
very different world and a very different story than
the one we already love.

At the Polish Library in Washington D.C. we are
currently screening movies inspired by books so stay
tuned through our Facebook page, and join us for
our next BibliotekaFilmoteka. Among the movies
we have already shown, and that you can find in our
Library, are: Pod mocnym aniotem (The Mighty An-
gel), Nigdy w Zyciu, Wiedimin, Dziewczeta 7 Nowo-
lipek (Girls of Nowolipki), Ziemia obiecana (The
Promised Land) and Wesele (The Wedding).

Cecile Ferro

pod Klepsydrg. Wszystkie prezentowane na przegla-
dzie filmy zostaly zrekonstruowane przy uzyciu
techniki cyfrowej, co nadato im nowych walorow i
znacznie wzbogacito jakos$¢ odbioru.

Jako pierwszy pokazany zostal film z 1963 roku Jak
by¢ kochang, w ktorym wybitng role zagrala Bar-

10
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bara Krafftowna. Dramat psychologiczny, oparty na
powiesci Kazimierza Brandysa, porusza tematyke
okupacyjna, ukazujac trudne wybory i postawy mo-
ralne tego okresu, a takze psychiczne rany, z ktory-
mi przyszilo si¢ zmaga¢ wiele lat po zakonczeniu
wojny. Film rozpoczyna si¢ od retrospekcji - popu-
larna aktorka radiowa, grana przez Krafftowne, leci
do Paryza na spotkanie ze stuchaczami swojej audy-
cji. Lot wywoluje u bohaterki wspomnienia z okresu
okupacji, kiedy to w Krakowie, w swoim mieszka-
niu ukrywata poszukiwanego przez Gestapo znane-
go aktora (gra go Zbigniew Cybulski). Byt on podej-
rzany o udziat w zamachu na domniemanego dono-
siciela. Bohaterka po$wigca wszystko darzonemu
przez siebie uczuciem mezczyznie, angazujac Si¢
nawet dla niepoznaki do prowadzonego przez Niem-
cOw teatru, za co po wojnie zostaje skazana przez
sad kolezenski na wieloletni zakaz wystepow sce-
nicznych. Przyzwyczajony do popularnos$ci aktor nie
docenia poswigcenia bohaterki i traktuje przymuso-
wa sytuacje jako uwiezienie. Wyzwolenie miasta
wykorzystuje dla porzucenia kryjowki i kochajacej
go kobiety. Bezskutecznie starajagc si¢ odzyskac
przedwojenng stawe¢ popada w alkoholizm i popetnia
samobojstwo. Gleboko zraniona bohaterka, ktorej
duma nie pozwala na ujawnienie okolicznosci jej
rzekomej wspotpracy z Niemcami, podejmuje si¢
roznych zaje¢. Zatrudniona w koncu do drugorzed-
nej audycji radiowej uzyskuje z czasem popularnosé¢
1 uznanie, ale przeszto$¢ ktadzie si¢ cieniem na jej
stosunku do zycia i nie pozwala na zadne zwiazki
uczuciowe.

STL R HJH'-l.ﬂD!ﬂNY BiA, P ey T HMES

SANATORIUM o2 2 KLEPSYDRA Drugg pozycja prze-

gladu byt zrealizo-
wany w 1965 roku
= Rekopis znaleziony
¢ w Saragossie. Sce-
L nariusz filmu oparty
s jest na powiesci Ja-
: na Potockiego, pol-
' skiego  pisarza z
§ przetomu XVIIL i
§ XIX wieku. Ksigz-
ka, pisana w jezyku
* francuskim  przez
Sponad dwadziescia
- lat posiada struktu-
,,szkatulkowq

wiera w sobie kolejna. Akcja filmu, w ktérym gtow-
nym bohaterem (i tym razem gra go Zbigniew Cy-
bulski) jest kapitan Gwardii Walonskiej Alphonse
van Worden, toczy si¢ na terenie XVIII-wiecznej
Hiszpanii, przez ktora wedruje on do Madrytu. Opi-
suje swoja podroz i napotkanych po drodze ludzi,
wsérod ktorych sa Cyganie, ztodzieje, inkwizytorzy,
ksiezniczki maurowskie, kabalista i inni. Historie
pobocznych bohateréw przyémiewaja opowiesé
gléwnego narratora, a ich tre$¢ obejmuje tak odlegte
tematy jak filozofia, mistycyzm czy przygody mito-
sne. W czasie wojen napoleonskich zapiski Alphon-
se’a van Wordena odnajduje w Saragossie oficer
francuski, ale ich tlumaczenia na jego jezyk dokonu-
je oficer hiszpanski, walczacy po przeciwnej stronie.
Przy tej okazji okazuje si¢, ze Hiszpan ma zwigzki
rodzinne z autorem tekstu.

W trzygodzinnym filmie, zrealizowanym z niezwy-
ktym jak na 6wczesna polska kinematografi¢ rozma-
chem, gra plejada wybitnych aktoréow, z ktoérych
kazdy stworzyl bardzo charakterystyczng postac.
Wiele z nich cechuje komizm zabarwiony absurdem,
ironig 1 parodia.

Film, poczatkowo przyjety w Polsce chtodno zarow-
no przez publicznos$é, jak i krytyke zdobyl uznanie
za granicg, o czym moga $wiadczy¢ dwie nagrody
uzyskane na festiwalu w San Sebastian. W$rdd jego
wielbicieli mozna znalez¢ przedstawicieli subkultury
(Jerry Garcia), ale przede wszystkim tworcoéw filmo-
wych, tak znanych jak Luis Bunuel, Francis Ford
Coppola i Martin Scorsese. Film zostat zrealizowany
we Wroctawskiej Wytwoérni Filmow Fabularnych, a
plenery Jury Krakowsko-Czestochowskiej stuzyty za
pejzaz Sierra Morena. Przylegajaca do wroctawskiej
Hali Stulecia, a takze do samej wytwoérni, Pergola
pehita role madryckiego parku Retiro. W tejze wy-
tworni przez 10 lat mieszkat rezyser i w niej zreali-
zowanych zostato szereg jego filmow.

Przeglad zamknal wyprodukowany w 1973 roku i
oparty na motywach prozy Brunona Schulza film
Sanatorium pod Klepsydrg. Bohater, grany przez
Jana Nowickiego, odwiedza w odlegtym sanatorium
chorego ojca. Juz podréz kierowanym przez niewi-
domego konduktora pociagiem, ktérego pasazerowie
przypominaja zjawy a wnetrze oplecione jest paje-
czynami, wprowadza widza w atmosfer¢ zapomnie-
nia i rozktadu. Po przybyciu do osrodka, gtowny bo-
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hater Jozef dowiaduje si¢, ze jego ojciec by¢ moze
umart, ale sanatorium jest miejscem gdzie $mierc,
czas 1 przestrzen oderwane s3 od rzeczywistosci.
Przewodnikiem po tym dziwnym $wiecie jest, grany
przez Gustawa Holoubka, kierujacy sanatorium dok-
tor Gotard. Jozef zostaje wciagnigety w niekonczacy
si¢ kalejdoskop zdarzen, pochodzacych z roéznych
okresOw jego zycia. Rzeczywiste wydarzenia prze-
mieszane s3 z wyobrazeniami i wizjami bohatera,
ktéry zdaje si¢ podrézowac w glab wiasnej psychiki.
Odtworzony jest tez tutaj nieistniejacy swiat zydow-
skiego miasteczka, z jego obrzedowoscia i1 kupiec-
kim obyczajem. Has podjal si¢ adaptacji poetyckiej
prozy Schulza, by stworzy¢ wlasng formute ,kina
poetyckiego”. Rezyser w interesujacy sposob wyko-
rzystuje tu kolor do tworzenia przenikajacych sie
obrazéw powstajacych w $wiadomosci bohatera.
Wielkie zastugi potozyl tez operator Witold Sobo-
cinski. Na uwage zastuguje rowniez petna wyobraz-
ni scenografia Andrzeja Plockiego i Jerzego Ska-
rzynskiego, po czesci inspirowana tworczoscig pla-
styczng Schulza.

Zaprezentowane w waszyngtonskiej Galerii Narodo-
wej filmy rozni tematyka, czas i miejsce akcji, ale
taczy motyw podrozy. Ta podrdéz moze odbywac si¢
w czasie rzeczywistym lub urojonym, moze przeno-
si¢ bohaterow w odlegte, czesto niepowigzane ze
soba miejsca. W filmie Jak by¢é kochang podroz do-
stowna — lot do Paryza - staje si¢ okazjg do bole-

snych wspomnien i gorzkich refleksji bohaterki. W
Rekopisie konna wyprawa kapitana Alphonse’a
van Wordena do Madrytu szybko przeistacza si¢ w
gre wyobrazni. O ile granice pomigdzy rzeczywisto-
$cig i fantazja sg plynne, o tyle poszczegdlne opo-
wiesci sktadajace si¢ na cato$¢ filmu cechuje logika
1 wewngtrzna spojnos¢. W Sanatorium podrozowa-
nie jest najbardziej oderwane od rzeczywistosci i
bohater nieustannie przenosi si¢ w czasie i przestrze-
ni, stajac si¢ $wiadkiem a jednocze$nie uczestnikiem
wydarzen. W tym filmie widoczne tez sa bliskie
zwigzki Hasa z surrealizmem.

Has, jaki wylania si¢ z pokazanych w Galerii fil-
mow, to tworca o szerokich zainteresowaniach lite-
rackich, w ktorego filmach widoczna jest fascynacja
szeroko pojeta formuta kina poetyckiego. Pozwala
ona arty$cie przekracza¢ granice rzeczywistos$ci i
prowadzi¢ poszukiwania w $§wiecie wyobrazen,
emocji i symboli. Charakterystyczne jest tez swo-
bodne operowanie czasem, w ktorym retrospekcja
przeplata si¢ z aktualnymi wydarzeniami. Przeglad
przypomnial tez o oryginalno$ci tworczosci Hasa na
tle kinematografii europejskiej XX wieku i przybli-
zyt amerykanskiemu widzowi jednego z najciekaw-
szych tworcow polskiej sztuki filmowe;.

Krzysztof Sgsiadek

Wydarzenia: Festiwal Conrada w Krakowie

Festiwal Conrada to
wydarzenie, ktore od
kilku lat nieodmien-
nie podaje w watpli-
wos¢  skandalicznie
niskie wyniki czytel-
nictwa w  Polsce.
Kazdego roku, pod
koniec pazdziernika,
do Krakowa $ciagaja
thumy mito$nikow
literatury z catej Polski, a sale zabytkowego Palacu
pod Baranami, gdzie odbywa si¢ wigkszo$¢ festiwa-
lowych spotkan, pekaja w szwach.

Ta najwigksza literacka impreza w Polsce organizo-

wana jest od roku 2009 i do tej pory goscita m.in.
takie pisarskie stawy jak Orhan Pamuk, Paul Auster,
Boris Akunin czy Jaume Cabré. Jej celem od poczat-
ku byto ukazywanie roznych perspektyw, poszerza-
nie literackich 1 $wiatopogladowych horyzontow,
prezentowanie literatury z réznych kregdéw kulturo-
wych. Nie bez powodu patronem wydarzenia zostat
wtlasnie Joseph Conrad — posta¢ tego wybitnego pol-
skiego pisarza tworzacego w jezyku angielskim jest
dzi§ symbolem mi¢dzynarodowej komunikacji lite-
rackiej.

Tegorocznej edycji wydarzenia przyswiecato hasto
,Pod prad”. Pod prad plyna bowiem organizatorzy
Festiwalu Conrada, proponujacy rozmowe o litera-
turze w kraju ktéry nie czyta, polscy pisarze wy-
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trwale tworzacy w ojczystym jezyku dla skromnego
grona czytelnikow, a takze zaproszeni goscie z za-
granicy, ktorzy uzbrojeni jedynie w pioro probuja
zmieni¢ $wiat.

Doskonatym przyktadem tego typu dziatalnosci lite-
rackiej jest tworczos¢ tegorocznej noblistki, Swie-
ttany Aleksijewicz, ktora goscita na festiwalu juz w
pierwszy dzien. Po ogloszeniu werdyktu Akademii
Szwedzkiej zainteresowanie bialoruska pisarka
gwaltownie wzrosto, ostatecznie wigc spotkanie
przeniesiono do ogromnej auli Auditorium Maxi-
mum Uniwersytetu Jagiellonskiego. Stynaca z kry-
tycznego stosunku do Rosji 1 polityki prezydenta
Putina reporterka opowiadata o strachu i bolu na
stale wpisanych w zycie narodu rosyjskiego, o ote-
piajacej propagandzie i narastajagcym nacjonalizmie,
o tym, ze w dzisiejszych czasach mamy wiele po-
wodow do popadania w rozpacz, ale rowniez o ko-
nieczno$ci uwaznego shuchania i kochania innych
ludzi, mimo Ze jest to czasem takie trudne.

Przyktadem pisarza ptynacego pod prad — cho¢ w
nieco inny sposob — jest rowniez druga wielka
gwiazda tegorocznej edycji Festiwalu Conrada, Jo-
nathan Franzen. Cho¢ Franzen stynie ze swojego
krytycznego stosunku do nowych technologii, na
spotkaniu poprowadzonym przez dyrektora progra-
mowego festiwalu, Grzegorza Jankowicza, amery-
kanski pisarz zaskoczyl wszystkich stwierdzeniem,
Ze nie ma nic przeciwko Internetowi, przeciwnie —
zwlaszcza dla pisarza jest to niezwykle przydatne
narzedzie. Stwierdzil rowniez, Zze nie ma juz tej
wsciektosci, ktora napedzata go przy pisaniu jego
pierwszych ksigzek, ze bohaterowie Korekt dzi$ juz
go bawig 1 ze obecnie, majac swoje spokojne zycie,
dom 1 przyjaciot nie napisatby juz podobnej ksiazki.
Ile byto w tym powagi, a ile ironii, ile autentyczne-
go przekonania, a ile zmeczenia — wszak przed
przyjazdem do Polski odbyt wyczerpujaca kilkuty-
godniowg trase¢ promujaca jego nowa ksigzke —
trudno stwierdzi¢. Na pewno jednak festiwalowe
wystapienie Franzena dla wielu jego czytelnikow
byto duzym zaskoczeniem.

To oczywiscie nie wszystko, co czekato spragnio-
nych literackich wrazen uczestnikow festiwalu. W
poniedziatek w Patacu pod Baranami z czytelnikami
spotkal si¢ mistrz slowa pisanego i1 nie$piesznego
snucia opowiesci — Wiestaw Mysliwski. Mowit o

zapomnianej juz dzi$ kulturze chlopskiej, o zmudnej
pracy pisarza 1 swoich literackich inspiracjach.
Zdradzit rowniez kilka ciekawych faktow ze swoje-
go zyciorysu 1 dat si¢ pozna¢ uczestnikom jako wy-
jatkowo przekorny rozméwca (za poczucie humoru i
cierpliwo$¢ wielkie brawa dla prowadzacego Jerze-
go Franczaka!).

Spotkaniem, ktoére przyciggngto zdecydowanie naj-
wieksza publiczno$¢, byta natomiast rozmowa z
Hanng Krall, poprowadzona przez Mariusza Szczy-
gla 1 Wojciecha Tochmana. Publiczno$¢ byla za-
chwycona opowiesciami reporterki i na koniec zgo-
towata jej dluga owacje na stojaco.

Dla wielu uczestnikéw najbardziej wyczekiwanym
wydarzeniem byto spotkanie z Olga Tokarczuk, kt6-
ra po swojej wypowiedzi na temat ciemnych stron
polskiej historii stala si¢ celem internetowych ata-
kéw 1 grozb. Temat ten pojawit si¢ w rozmowie —
pisarka wyznata, ze cho¢ na jej glowe spadio tyle
nienawistnych slow, dostala réwniez mnédstwo li-
stow od wspierajacych ja czytelnikow.

Iranski pisarz mieszkajacy w Stanach Zjednoczo-
nych, Hooman Majd, na festiwalowym spotkaniu
opowiadal glownie o swojej ojczyznie — kraju ludzi
mtodych, gngbionym jednak przez rzady autorytarne
— ale réwniez o swoich powigzaniach z Polska
(Greenpoint, Kapuscinski i... zubrowka). Uczestni-
cy festiwalu mieli takze okazj¢ zobaczy¢ i1 postu-
cha¢ m.in. amerykanskiego postmodernisty Roberta
Coovera, rumunskiego polityka i1 pisarza Varujana
Vosganiana, portugalskiego prozaika Gongalo M.
Tavaresa i czeskiego humorysty Petra Sabacha. Jak
zwykle festiwalowi towarzyszyl caly szereg cieka-
wych warsztatow oraz pokazy filmowe w Kinie pod
Baranami.

Cho¢ Festiwal Conrada gosci pisarzy z catego swia-
ta, organizatorzy nie zapominaja o naszej rodzimej
literaturze. Zwienczeniem festiwalowego tygodnia
byta gala, w trakcie ktdrej po raz pierwszy wre¢czo-
no Nagrode¢ Conrada — wyrodznienie przyznawane za
najlepszy polski debiut minionego roku. Decyzja
jury i czytelnikéw zdobyta je Liliana Hermetz, au-
torka powiesci Alicyjka.

Zegnajac uczestnikoéw gali Grzegorz Jankowicz za-
pewnil, ze na przysztorocznym Festiwalu Conrada
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czeka nas sporo niespodzianek. Nie pozostaje nam
wiec nic innego jak zarezerwowac¢ miejsce w kalen-
darzu i uzbroi¢ si¢ w cierpliwos$¢.

Festiwal Conrada jest organizowany co roku w

drugiej potowie pazdziernika. Wstep na wiekszos¢
wydarzen jest wolny, na pozostatych obowiqzujq

Konkurs Chopinowski i jego historia

bezplatne wejsciowki. Bilety na seanse filmowe w
ramach Festiwalu dostepne sq w sprzedazy w ce-
nach ustalonych przez Kino pod Baranami.

Anna Maslanka

W pazdzierniku tego roku odbyta si¢ w Warszawie
kolejna, siedemnasta juz edycja Konkursu Chopi-
nowskiego, ktory zgodnie z tradycja odbywa si¢ co
pie¢ lat. Pomyst zorganizowania konkursow poswie-
conych muzyce Fryderyka Chopina zrodzit si¢ w
latach 20-tych ubieglego wieku jako proba przywro-
cenia jego tworczosci kulturze narodowej. Miaty
one zapobiec stop-
niowemu upadkowi
zainteresowania mu-
zyka Chopina, wy-
$miewanej wowczas

jako ckliwa; jego
NaropOwY utwory grano bez
finezji, trudniejsze

INsTYTUT
fragmenty opuszcza-

no lub wykonywano
za wolno, z uprosz-
czeniami  technicz-
nymi. W tym czasie
nie bylo jeszcze nagran ptytowych pozwalajacych na
odstuchanie wirtuozerii wykonawcéw w Konserwa-
torium czy w Filharmonii i w $wiadomosci przeciet-
nego Polaka utrwalaly si¢ coraz bardziej sptycone
interpretacje. Romantyzm dziewigtnastego wieku
$niedzial, za§ jego miejsce zajmowaly nowe trendy
muzyczne, promujace nowoczesniejszy styl prezen-
towany przez Strawinskiego, Debussy’ego, Proko-
fiewa czy Ravela. Chopin zostal oddelegowany do
repertuaru lekkiego, tatwego i1 Izawego. Jeden z naj-
wigkszych oOwczesnych pianistow, profesor Jerzy
Zurawlew, zauwazyl, ze mtoda generacja Polakow
bardziej fascynowata si¢ sportem, rozwojem tezyzny
fizycznej oraz rywalizacjg rozgrywang na arenach
mi¢dzynarodowych niz muzyka.

FRYDERYKA

CuoriNAa

W trosce o przywrocenie muzyce chopinowskiej na-
leznego jej miejsca, Zurawlew zaproponowat wiec

zaszczepienie sportu w ... filharmonii. Miat nadzieje,
ze zainicjowanie konkurencyjnej walki o mistrzo-
stwo nad instrumentem odrodzi muzyczne fascyna-
cje wielkim kompozytorem w mtodych Polakach.
Drugim powodem wykreowania swoistego turnieju
muzycznego byta troska o przywrdcenie kanonu in-
terpretacji, ktéra bytaby najblizsza zamyslowi same-
go kompozytora, a jednocze$nie uwolniona od ele-
mentow ,,rozhisteryzowanego rubata” oraz patosu
narodowej niewoli forsowanego przez cate genera-
cje pianistow-patriotow. I tak powstat zamyst swoi-
stej muzycznej olimpiady, mistrzowskiej rywalizacji
uwienczonej medalami i odznaczeniami.

Czasy miedzywojenne, gdy nowopowstate panstwo
polskie odbudowywalo narodowa gospodarke, nie
sprzyjaly wydatkom na kultur¢ i Prezydent Stani-
staw Wojciechowski odmowil patronatu nad kon-
kursem. Ale w roku 1926, w wyniku zamach stanu
Naczelnika Pilsudskiego, Wojciechowski zrzeka si¢
funkcji Prezydenta a na jego miejsce powotany zo-
staje Ignacy Moscicki, cztowiek niezmiernie zainte-
resowany sztukg. I wkrétce zostaja uruchomione
$rodki na sfinansowanie forsowanego ponownie pro-
jektu konkursu, ktorego gtdwnym proponentem staje
sie obok Zurawlewa ksigze Wtodzimierz Czetwer-
tynski oraz pianista Aleksander Michalowski. Prezy-
dent Moscicki bez przeszkdd obejmuje patronat nad
projektem rozpoczynajac tym trwajaca do dzi$ tra-
dycje, iz to urzad prezydencki jest glownym sponso-
rem i patronem imprezy.

Konkurs od samego poczatku, czyli od stycznia
1927 roku, nosit znami¢ mi¢dzynarodowej rywaliza-
cji wykonawczej o charakterze monograficznym,
czyli miat by¢ poswiecony tworczosci tylko jednego
kompozytora. Jest to najstarszy tej rangi konkurs i
do dzi§ pozostaje jednym z najbardziej prestizo-

14



Wiadomosci z Biblioteki

Grudzien 2015 / Styczen 2016

wych. Najwiekszy jego rozkwit przypadt na lata 60.
i 70., kiedy po wschodniej stronie zelaznej kurtyny
krolowaty dwa $wiatowej rangi konkursy — Chopi-
nowski w Warszawie i mtodszy, Czajkowskiego, w
Moskwie, dajac $wiatu Swiadectwo, Ze i w tym rejo-
nie geograficzno-politycznym kwitta kultura i sztu-
ka. Organizatorem konkursu warszawskiego byta
Wyzisza Szkola Muzyczna — wczesniej znana jako
Konserwatorium Warszawskie.

Pierwsze trzy przedwojenne konkursy mialy miejsce
w Filharmonii Warszawskiej, a ich znaczenie i po-
pularno$¢ wzrastaty, przyciagajac coraz wigcej re-
prezentantoéw réznych krajow, cho¢ krolowali tu
zdecydowanie polscy wykonawcy. Jednak we wrze-
$niu 1939 r. gmach Filharmonii sptonat, a wraz z
nim koncertowe fortepiany i inne instrumenty, wiele
z nich o historycznej wartosci, biblioteka muzyczna
i archiwa. Nastepne lata okupacji wyciszyly zycie
kulturalne w catym kraju, ale juz w 1949 r. powr6-
cono do konkursowej tradycji, na dat¢ czwartego
Konkursu wybierajac 100 rocznicg¢ $mierci Chopina.
Koncert odbyt si¢ nie bez trudno$ci technicznych,
jako ze Warszawa byta zniszczone, brakowato in-
strumentéw, a nade wszystko miejsc noclegowych
dla wykonawcow, juroréw i gosci. Biorac pod uwa-
g¢ lata okupacji 1 spowodowane nig op6znienia edu-
kacyjne, wyjatkowo podwyzszono wiek wykonaw-
cow do lat 35. Przedwojenne konkursy oraz te na-
stepne ustalaty granice wiekowe na 16-29 lat. W
czasie pierwszego powojennego konkursu regulamin
zaktadal rowniez anonimowos¢ i obiektywizm oce-
niania interpretacji; jurorzy przystuchiwali si¢ wy-
konaniom nie widzac pianistow, zza specjalnych
zaston. Pozniej ten warunek ulegl zmianie.

Poczatkowe konkursy gromadzity glownie wyko-
nawcow z Europy Centralnej i wylaniaty pozniejsze
stawy polskiego 1 rosyjskiego fortepianu: Witold
Matcuzynski, Jan Ekier, Halina Czerny-Stefanska,
Bella Dawidowicz, Jakow Zak, Lew Oborin. Od ro-
ku 1960 skonczyt si¢ prym slowianskich wykonaw-
cow, konkursy wytonily takie przyszie stawy forte-
pianu jak Martha Argerich, Garrick Ohlsson, Ivo
Pogorelic; do finalistow zacze¢li dotacza¢ Japonczy-
cy, Chinczycy, muzycy z Ameryki Poludniowej i
dopiero rok 1975 przyniost zwycigstwo Polaka, Kry-
stiana Zimermana. Jego sukces powtorzyt Rafat Ble-
chacz dopiero trzydziesci lat pdzniej, w roku 2005.

Ocena wykonania muzyki Chopina nigdy nie byta
tatwa 1 czgsto konczyla si¢ kontrowersjami czy
wreez klotniami juroréw. Glownie wynikato to z
subiektywnego pojmowania ,jak gra¢ Chopina”.
Kompozytor wprawdzie pozostawit dos¢ precyzyjne
wskazowki wykonawcze, jednak jego utwory stwa-
rzaja do dzi§ wielkie problemy interpretacyjne. Z
jednej strony wymagaja wirtuozerii a z drugiej spe-
cyficznego muzycznego wyrazu i frazowania. Diugo
standardem chopinowskiej normy byla zywiolowa
interpretacja Rubinsteina. Zreszta panowal osad, ze
granie Chopina jest wytacznie polska specjalnoscia.
Dlatego trema na tym mie¢dzynarodowym konkursie
zawodnikow reprezentujacych wiele szkot jest zaw-
sze wysoka a nagle odwotania wystepu czy niedy-
spozycje nie naleza do rzadkos$ci. Jurorzy nie zawsze
zgadzaja si¢ w ocenach, czasem odmawiajg przyzna-
nia pierwszej nagrody, czgsto dyskredytujac mto-
dych wykonawcow, ktorzy w pozniejszych latach
dochodza do znacznej stawy, do legendy wrgcz
przeszty zastepy ,,wielkich odrzuconych na Chopi-
nowskim”. A jeszcze ponad oceng jurorOw panuja
sympatyzujace emocje publicznosci, ktorej do gustu
przypadaja osobowosci wykonawcow podkreslone
osobistym ekscentryzmem (jak Pogorelic w tramp-
kach) lub muzycy wzbogacajacy konserwatywne i
zachowawcze interpretacje szczypta indywidualne;,
nawet zawadiackiej brawury.

Do tegorocznego, XVII Konkursu Chopinowskiego,
zglosito si¢ 450 miodych pianistow z 45 krajow, do
konkursu zakwalifikowato si¢ 84, za$ najliczniej re-
prezentowanymi krajami byta Polska i Chiny. Nie-
stety, Polakom nie udato si¢ uplasowac¢ na medalo-
wych pozycjach, konkurs wygral pianista z Potu-
dniowej Korei, Seong-Jin Cho, a za nim wyrdznili
si¢ wykonawcy z Kanady 1 Stanéw Zjednoczonych.

Konkurs ten przejdzie zapewne do historii, jako
pierwszy transmitowany nie tylko w radiu i telewizji
w wersji HD, ale réwniez w nowoczesnym przeka-
zie technologicznym Internetu, mediow spoteczno-
sciowych 1 poprzez internetowe aplikacje. Media
zaoferowaly ponad 130 godzin bezposrednich
transmisji z Konkursu oraz imprez towarzyszacych.
Ponadto widzom zaprezentowano filmowe opowie-
sci o Chopinie, relacje filmowe z ostatnie] wizyty
Rubinsteina w Polsce oraz wspomnienie o inicjato-
rze tej wspaniatej imprezy muzycznej — Jerzym Zu-
rawlewie.
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Teraz, gdy przebrzmiaty echa konkursu, pozostaje
nam tylko czeka¢ na nowe polskie talenty, godne
nasladowania sukcesow Harasiewicza, Ekiera, Drze-
wieckiego, Matcuzynskiego, Zimermana, Olejnicza-
ka, Palecznego, Rubinsteina, Blechacza i calej pleja-
dy naszych najznamienitszych Chopinistow. Z duma
mozemy tez mysle¢ o przedstawicielach innych kra-

Polish Jazz in Washington

jow, ktorzy poswigcaja lata pracy i studiow, aby po
mistrzowsku wykonywa¢ muzyke o jakze polskich
korzeniach.

Aleksandra Zajackowski

When I did my first story for the Library News abo-
ut a year ago, and this was about singer Grazyna Au-
guscik show at Bethesda Blues and Jazz Supper
Club, 1 started with the statement that jazz concerts
featuring Polish musicians do not happen very often
in this neck of the woods. Things didn’t change radi-
cally since; Polish musicians still do not come to
Washington or Baltimore very often, but from time
to time they do and it seems to me that things might
be picking-up.

One institution that decided to do something about
it, even if on a small scale, is the Kosciuszko Foun-
dation. Its Washington, DC Chapter is headed by
Basia Bernhardt. It was her idea to start a recurrent
program of jazz concerts in this beautiful little place
on O Street just a few steps away from Dupont Circ-
le. It wasn’t an easy start - we were plagued by de-
lays through no fault of ours, like a snow storm in
February that prevented a band to travel from New
York, but finally we did.

First came singer Bogna Kicinska. Originally from
Krasnystaw in southeast Poland, halfway between
Lublin and Zamos$¢, she lives in New York where
she completed her studies at the Aaron Copland
School of Music. Earlier in Poland she studied
classical violin, then jazz at the Karol Szymanowski
School of Music in Katowice, later at Henryk Ma-
Jjewski Jazz Training College in Warsaw. After ma-
king her initial mark at various festivals and music
competitions in Poland she moved to the mecca of
jazz, New York. She has been there, studying and
performing, since around 2010. We heard her at
2025 O Street, NW, Kosciuszko Foundation venue
last June. She came in a trio set up with pianist Kuba
Cichocki (another expatriate from Poland) and bas-
sist Will Slater. She presented compositions from

her debut CD album The Maze, released to conside-
rable critical acclaim in Poland in 2014. That album,
no small feat, won her nomination for a prestigious
award Fryderyki in the category Jazz Debut of the
Year. Bogna has another album to her credit as a
vocalist on jazz guitarist Rafal Sarnecki’s third al-
bum Cat’s Dream. That album, by the way, also won
a Fryderyki nomination this year in the category
Best Jazz Album. To add icing to the cake Voice of
America took note of Bogna’s concert and we had
a visit by Eric Felten’s (the host of Beyond Category
program) crew to record a documentary about Bo-
gna’s gig at the Foundation. Extensive interview il-
lustrated with live performances produced a half-an
hour program later broadcast on the VOA channel. It
is still available on their website. But all these refe-
rences are meaningless unless the actual show is go-
od and hits the right note with the audience. Seems
to me this was the case.

Then, on the first Saturday in October, came drum-
mer Dorota Piotrowska. Like Bogna she comes from
a small town in Poland, Szklarska Porgba in
southwest of the country; like Bogna she studied
music in her native Poland and then came to New
York to continue studies and to play jazz there. Her
show at the Foundation was perhaps even more exci-
ting as she managed to bring with her a larger squad
of fantastic musicians of the highest caliber, all
American. New Yorker Jeremy Pelt on trumpet,
Washington’s own Allyn Johnson on piano (Allyn is
a jazz institution in DC as he runs jazz studies at the
University of the District of Columbia), native of
Washington, DC, Eric Wheeler on base and, last but
not least, from Baltimore, MD, Delandria Mills on
flute. This combination of musicians from various
backgrounds worked amazingly well. Interestingly,
while everyone in the band knew at least some of the
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other musicians, this lineup performed together for
the very first time having had only maybe 2 or 3 ho-
urs to rehearse. This is a telling testimony to the qu-
ality of jazz, in fact, its essence: ability to create a
new thing right on the spot. Like Bogna Kicinska,
Dorota, in addition to being a drummer, is also a
composer and arranger. The repertoire she played
therefore was a combination of well-known jazz
standards, works by her most famous soloist, Jeremy
Pelt, and a few of her own original compositions.

The series Jazz Evenings at the Kosciuszko Founda-
tion will continue in 2016. We plan to make four
shows. Three names are already identified: guitarist
Pawet Ignatowicz, vocalist Karolina Beimcik and
drummer Piotr Pawlak. Just like Bogna and Dorota
they all came from Poland once they completed
their, say, undergraduate music studies, made initial
marks in the realm of jazz in Poland and then moved
to New York to continue studies and play jazz there.

Pawet Ignatowicz, who already performed once at
the Foundation sometime in 2013, is from Zywiec, a
town at the foothills of Beskidy Mountains in sou-
thern Poland, famous for its excellent beer. He grew
up in a musical family that played music ranging
from the folk of the Highlanders of the Beskid Zy-
wiecki region to New Orleans Dixieland Jazz. The
son of a multi-instrumentalist, Pawet spent his child-
hood practicing playing on different instruments:
clarinet, saxophones, searching for one instrument
that would serve him best. Eventually he chose gui-
tar. The musical sensibility of this young composer
(born in 1980) was influenced by a myriad of fac-
tors, from the compositions of Freddie Mercury to
the music of John Coltrane. It is because of the pure
genius of this saxophonist, actually there hardly is a
jazz musician who would not be impressed by either
John Coltrane or Miles Davis (usually both of them)
that Pawet became interested in jazz. His composi-
tions, which could fall into the categories of straight
ahead jazz and fusion, combine a variety of elements
ranging from Jimi Hendrix (another huge influence
on musicians today) to the contemporary classical
music of Steve Reich and Philip Glass. He does not
fit his music into any particular genre. Remaining
open to new influences and trends, he wants to crea-
te musical spaces without the boundaries set by clas-
sification, placing emphasis on what is best in har-
mony and tone. Pawel Ignatowicz worked with a

number of well-known musicians, American and
Polish alike, John Benitez, Richie Cannata, Glenn
Zaleski as well as Adam Baldych and Stawek Ja-
skutke. He even played in duet with Japanese pianist
who made a huge splash playing with none other
than Michal Urbaniak back in May and again in
November at the Bethesda Blues and Jazz place,
Yayoi Ikawa. I’'m curious to find out who he will
bring to Kosciuszko Foundation in 2016.

With no lesser excitement I’'m looking forward to
hosting vocalist Karolina Beimcik. She’s best
known for her project in the realm of ethno-jazz. To-
gether with Ukrainian singer, Dana Vynnytska, she
formed a band called Babooshki that specializes in
new arrangements of old folk songs from Eastern
Poland and Ukraine. They released two CD albums
so far, Koledy i Szczedriwki in 2011 and Vesna in
2013. They don’t sing a’capella; on these recordings
they are joined by a host of great Polish musicians

bringing rich combinations of sounds including pia-
no, guitar, trumpet and various drum instruments.
For Karolina’s performance at the Foundation she
will bring musicians primarily based in New York
that she practices with on a daily basis (bringing lar-
ger number of musicians from Poland just to per-
form at KF for obvious reasons is out of the que-
stion).

Finally, there is this young drummer originally from
Konin in Central Poland. He studied at Ignacy Jan
Paderewski Akademia Muzyczna in Pozan, then
at Institut Jazz - Kunstuni Graz in Graz, Austria
after which he came to... yes, New York to study
Jazz Drum at Aaron Copland School of Music.
Piotr Pawlak’s most ambitious project to date was a
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group Piotr Pawlak Jazztet which performed at va-
rious venues in Poland and throughout Europe. With
this group in 2012 he won The Best Band Award at
the 48th Jazz nad Odrg Festival & Competition in
Wroctaw, among other successes.

That’s what we already have for 2016 season “on
the books”. But we are on a continued quest for

other opportunities to bring interesting artists, not
limited to jazz only, to perform at the Foundation.
What these other opportunities might be is, of cour-
se, a mystery for now but — hold on, stay tuned for
messages from the Kosciuszko Foundation.

Leszek Strzelecki

Poezja Jana Twardowskiego w Kosciele w Silver Spring

Spieszmy sie kocha¢ ludzi tak szybko odchodzq

zostang po nich buty i telefon gtuchy

tylko co niewazne jak krowa sig¢ wlecze

najwazniejsze tak predkie Ze nagle sig staje

potem cisza normalna wiec catkiem nieznosna
Jan Twardowski

W dniu 1 listopada Kosciot 1 wierni wspominaja
"wszystkich §wietych", czyli tych, ktorzy juz zo-
stali zbawieni, a dzien nastgpny, czyli 2 listopada
w ktorym Kosciodt ogarnia swojg modli-

jest dniem,

twa wszystkich zmarlych, poniewaz oni, w drodze
do wiecznos$ci, jeszcze bardziej tego potrzebuja.
Wszystkich Swigtych jest dniem uroczystym i bar-
dzo radosnym, zachgcajacym, aby$Smy takze dazyli
do $wigtosci. Dzien Zaduszny natomiast jest dniem
refleksji nad przemijaniem ludzkiego zycia. W Pol-
sce zwigzany jest z poganskim $wietem Dziaddw,
ktorego celem bylo nawigzanie kontaktu z duszami
zmartych i zyskanie ich przychylnosci. W tym dniu,

a wlasciwie nocy, w dawnych czasach przygotowy-
wano dla zbtgkanych dusz jedzenie, bo nalezato je
ugosci¢ na ziemi. Aby pomodc im osiggnaé spokoj
nalezalo rowniez umozliwi¢ zmartym spedzenie tej
nocy wsrod bliskich, dlatego w wielu miejscach roz-
palano ogniska, zeby o$wietli¢ im drog¢ do do-
mu. Wspotczesnie odwiedzamy cmentarze, uczestni-
czymy w mszach za zmarlych, ktadziemy kwiaty i
zapalamy znicze na grobach - ten gest przypomina
dawne rozpalanie ognisk na rozstajach drog.

Polakéw rozsianych po $wiecie przewaznie nie doty-
czy tak typowa dla Polski ruchliwa krzatanina wokoét
cmentarzy przed listopadowym $wigtem. Naszym
udziatem sg raczej tylko wspomnienia, refleksja nad
przesztoscia, bliskimi osobami, ktére zmarty, znik-
nety z naszego zycia, przemingty, zyja juz wytacznie
w naszej pamigci. Dla poglebienia tej refleksji grupa
teatralna Polish Drama Club przygotowata 8 listopa-
da spektakl slowno-muzyczny na kanwie wierszy
Jana Twardowskiego. Byt on cztowiekiem obdarzo-
nym charyzma, serdecznym duszpasterzem i poeta,
ale wolat okreslenie: ksigdz, ktory pisze wiersze.
Miat wielu czytelnikow, pisal poezje niosaca nadzie-
j¢, przesigknieta cieptem, w ktorej roi si¢ od bozych
krowek, biedronek, zielonej trawy i1 uSmiechnigtych
aniotow. Jego wiersze pigknie wpisujg si¢ w atmos-
fere Wszystkich Swietych i Dni Zadusznych.

W poezji Twardowskiego $mier¢ nie przeraza, nie
rodzi rozpaczy, jest czescig zycia. Z nostalgia przy-
wotuje mitos¢, ktora byla naszym udzialem zanim
$mier¢ nas z bliskimi rozlaczyta. Ta milos¢ wcigz
trwa, jest z nami, daje nadziej¢... Same wiersze ce-
chuje prostota i skromno$¢, co w potaczeniu z mu-
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zyka nadato spektaklowi pigkng, budzaca wzrusze-
nie calo$¢. Recytowane po polsku i angielsku wier-
sze Jana Twardowskiego pozwolity wszystkim
uczestnikom spektaklu, takze tym niemowigcym po
polsku, doswiadcza¢ podobnych wzruszen. Atmos-
fera kosciota, w ktorym spektakl si¢ odbyl, nadata
mu dodatkowy wymiar.

Smieré mitoSci potrzebna

Jjak sol jq utrwala,

ukochani umarli sq z nami juz blisko

w Snie na palcach podchodzg

czytamy ich listy

dopiero po rozstaniu pamigta si¢ wszystko

Jjak pachniat orzech suszona lawenda

Jjak wujek kochat ciotke w pamietniku

bawit dowcip o kuchni z widokiem na cmentarz
spotkanie we dwoje nad wodg zielong

w milczeniu to jest wtedy gdy wstydzi si¢ stowo
z pliszkg siwg co podglgda na wysokich nozkach
nad Narwiq zwq ja starg panng mlodg

Our Ancectors

Boga si¢ nie udowadnia
Boga sie poznaje
po tym Ze serce pegka i Swiat nie ustaje
zycie milos¢ umniejsza zniewaza odbiera
Ssmierc¢ ocala na zawsze i teraz
Jan Twardowski

Polish Drama Club (www klubteatralny.com), dzia-
tajacy przy parafii Our Lady Quinn of Poland w Si-
lver Spring i kierowany przez Dorot¢ Ponikiewska
od blisko pietnastu lat, ma juz ustalong marke; ama-
torski zespot wystawit kilka bardzo udanych przed-
stawien, w tym Dzienn Gniewu Romana Brandstaet-
tera, Pana Jowialskiego Aleksandra Fredry, Brata
Naszego Boga Karola Wojtyly czy najnowsza,
sprzed miesigca, wspolczesng sztuke Norymberga
Wojciecha Tomczyka. Od wielu lat Dorota Poni-
kiewska i jej zespol przygotowuja tez biblioteczne
Koledy.

Anna Janiak

In our new series, Maja Peretz, an accomplished
translator of Polish poetry into English, writes about
her ancestors. We hope for more stories from our
readers.

What I Know about My Ancestors

The little I know of my ancestors I heard from my
mother. She was my only relative who survived the
WWII. Thirty four when I first remember her, she
had light brown hair, grey eyes, smiling face and a
lovely singing voice; from her I learned songs in sev-
eral languages I cannot even speak.

Mother was born in western Ukraine, in the small
town of Kalusz, where her parents owned a small
grocery store. She was still a toddler in 1914 when
her father was drafted into the Austrian army. With
husband away at war, Grandma Sarah tried to main-
tain their small country store alone, helped by the
eldest children, my uncle Meir and aunt Rachel. Af-
ter their house and store were burned, the family lost
their livelihood and Grandmother Sarah was forced
to distribute the children among various relatives and

go peddling whatever goods she managed to salvage
from the burned store. As the youngest, Mather got
to live in the country with her maternal grandparents,
whose names [ have never even heard. While five of
her siblings sent to live in towns died of starvation,
my Mother remembered the war years as the happiest
time of her life. Having no toys she dreamed of pull-
ing a red wooden wagon behind her on a string; and
she loved playing with cats. Her happy childhood
with grandparents was the favorite subject of her sto-
ries.

Though poor, my maternal great grandparents knew
no hunger thanks to the small piece of land, where
they raised chickens and grew fruit and vegetables.
Every Friday, wandering Jewish beggars stopped by
the house where they could expect to be invited for a
Sabbath meal. Mother was terrified of beggars. Once
a year a strange woman in muddy clothes and boots,
with a pack on her back, would appear in the house
to immediately throw herself upon the frightened
child, kissing her face and crying. Walking from vil-
lage to village on foot, Grandma Sarah made sure to
visit each child at least once a year.
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Mother was twelve when the war ended and she re-
turned to Kalusz. Once reunited with her mother, she
grew extremely attached to her and the two surviving
siblings, Meir and Rachela. It took years until her

they both became socialist, believing that this ideolo-
gy would bring freedom, equality and justice. What
happened was that at age 16 my mother was expelled
from high school, and at 20 landed in prison. It was

father finally returned from the Russian prisoner of there, among political inmates from all corners of the

war camp, rebuilt the house and united the family.
Grandparents were Orthodox Jews, they spoke Yid-
dish at home, my future mother was sent to a Jewish
school. No picture of my grandfather Abraham has
survived the war. I wonder if Mother had not kept
Grandpa's picture through those difficult times be-
cause she had no happy memories of him and their
life together.

Perhaps her mother’s
years of traveling
among strangers had
changed her, but my
mother remembered
my Grandmother Sa-
rah as better read and
more open minded
than Grandfather
whose strict and in-
flexible personality
did not allow his
youngest child to
warm up to him.
Mother became an
early rebel against his
tyranny and the famﬂy s traditional lifestyle, fiercely
opposed to any form of religious indoctrination.

The three siblings spoke Polish with each other. Sis-
ter Rachela married a lawyer; brother Meir wrote
Hebrew poetry, joined a group of Zionist youth and
originally thought of emigrating to Israel. Under his
influence Mother got involved in politics, as later

former Austro-Hungarian Empire that she learned
the songs she has taught me.

I always admired my mother’s love of learning,
sharp intelligence, open mind and curiosity. Her re-
sentment against her father and the tradition he re-
quired her to carry on was mixed with gilt. She grew
up to be an extremely judgmental woman, very criti-
cal of those close to her, even though tactful in her
relations with others. As I grew up, I got to feel that
it wasn't easy to be Mother's child. I inherited her
love of the Polish language, poetry and drama, her
fascination with history and literature; her wide read-
ing and discriminating mind earned her my respect.
But even though I realized how much I owed her, I
found it hard to trust in her love.

I have one picture of Grandma Sarah and one of my
father, Marek Gerstman (born August 3rd, 1912)
along with their last notes that tell me something
about what kind of people they were. I also have my
father’s last letter to Mother, written the day he was
drafted and left for war. Neither I nor Mother ever
saw him again.

The only picture I have of my father had been taken
by a friend of his during a hike in the Ukrainian
countryside when they both were 29, and sent to
Mother after the war. On my 58th birthday, as I
looked in the mirror, I realized I had just turned
twice the age Father ever was...

Maja Peretz

Dorota Czarnota, Michal Czarnota
and Olivia Ratay

Many thanks to our wonderful summer interns:

who have done excellent job reviewing our book collection,
updating catalog and expanding media presence.

ank>
U
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Z Biblioteki: 2015 Piknik

Lato. Drugi rok z rzgedu nie mieliSmy szczes$cia do  zek, ktore mozna byto kupi¢ na pikniku, lub znalez¢
pogody. Ale tym razem postaralimy si¢ by¢ w naszych zbiorach do wypozyczenia. Dziennikarze
,madrym Polakiem przed szkoda”. Znalezlismy dzielili si¢ swoimi amerykanskimi do§wiadczeniami
miejsce piknikowe z przestrzennym zadaszeniem w  oraz odpowiadali na pytania publiczno$ci. Ku moje-
uroczym parku Alcova Heights w Wirginii. [ zadna mu rozczarowaniu nie dzwoniliSmy do Kuby
ulewa nie byla nam straszna. Zreszta tak naprawde Strzyczkowskiego.

o,

Programy dla najmtodszych przygotowa-
ne przez Ole, znang rodzicom 1 dziecia-
kom z Biblioteki Dzieciom, nie mogty si¢
odby¢ ze wzgledu na deszcz. Hmm, jak
deszcz to kaluze. Najpierw ruszyly do
akcji dzieciaki samej organizatorki, za ni-
mi poszla reszta, na koniec dotaczytly psy.
Taplaty si¢ w wodzie, robity kotlety z bto-
@ ta, malowaly sobie buziaki. Pelne szalen-
‘ stwo, jak za naszego dziecinstwa. Po pik-
= niku najszczesliwsze na $wiecie dzieciacz-
- ki zostaly z grubsza osuszone, zawinigte
w worki na $mieci i odtransportowane na
niewiele przestraszy prawdziwych przyjaciot Biblio-  dobrze zastuzony odpoczynek.
teki — mimo opaddéw grupa twardzieli przybyta na
rowerach biorgc udzial w rajdzie zorganizowanym W tym czasie zgrupowani w suchym miejscu dorosli
przez Tadka Pozora. zajadali si¢ przysmakami, plotkowali, kupowali, wy-
mieniali uwagi z naszymi celebrytami.
Park jest rozlegty a mokre warunki pogodowe od- Piknik byt niezwykle udany: dobrze si¢ bawilismy,
straszyly innych uzytkownikéw, wiec mogliSmy dotaczyli nowi cztonkowie, zebraliSmy fundusze.
skorzysta¢ z dodatkowych zadaszen. Pod pierwszym Miejmy nadzieje, ze za rok zndw bedzie padac.
urzadziliSmy sprzedaz wejscidowek 1 antykwariat. Anna Firsowicz
Przypominam, ze wszystkie dochody z pikniku prze-
znaczone s3 na cele Biblioteki; tegoroczny zasilit
kase¢ Biblioteki o $841. Serdecznie dzigkujemy.

Pod wigkszym dachem odbywata si¢ biesiada 1
atrakcje. Jak zwykle grylowaliSmy kietbase, ktorg
serwowalismy z domowym chlebem (dzickujemy za
jego donacj¢ naszym dobroczyncom Anecie i Piotro-
wi Radzikowskim) 1 domowymi satatkami (tez od
licznych dobroczyncow). Na deser byly makowce,
tort ze $wieczkami (z okazji pigtej rocznicy $lubu
dobroczyncéw), owoce oraz kawa i herbata.

Najwicksza atrakcja tegorocznego pikniku byta de-
bata o dos§wiadczeniach Polakow w Ameryce pomie-
dzy Katarzyng Klimasinskg — dziennikarka Bloom-
berg oraz Markiem Watkuskim — korespondentem
Trojki Polskiego Radia. Obydwoje sg autorami ksig-
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Kulinaria: Farro with Dried Porcini and Sage

Farro is one of the oldest wheat varieties. In recent
years it has become very popular, especially among
vegetarians and foodies who always look for new
sources of nutritional values, as farro is an excellent
source of fiber, minerals, and vitamin B.

In modern cuisine farro is often used in place of tra-
ditional grains especially rice. It is easy to cook and
more forgiving as it is hard to overcook it. Cooked
farro has a stronger taste and firmer texture than rice
but some appreciate it for those qualities. For the
same reason it is also often used in salads.

One of the way to serve farro is a dish similar to ri-
sotto but lighter since it does not include cream or
cheese. This particular dish is made with dried por-
cini so popular in both Polish and Italian cuisines.
The recipe calls for sage leaves which give that dish

a very nice seasonal flavor. It can be served alone, as
a vegetarian dish or to accompany roasted meats.

Ingredients:

1 cup of farro, washed,

1/3 cup of dried porcini, soaked for 1 hour in 1/2 cup
of cold water,

4-5 cups vegetable stock,

1 small onion, chopped,

6-8 fresh sage leaves, cut into strips,

1/4 cup plus extra 2 tbsp extra-virgin olive oil,

salt and freshly ground pepper.

Preparation:

1. In a large pot heat half of the oil. Add chopped
onion and fry until transparent. Add sage leaves and
fry for another minute.

2. Add farro and the rest of the oil to the pot. Stir it
so farro is well coated with oil.

3. Drain and cut porcini into thin strips. Add them to
farro. If you like a stronger taste add also the water
in which the porcini were soaked.

4. Pour in 2 cups of stock and bring farro to boil,
then let it simmer on a low heat stirring frequently.
Follow with the rest of the stock until farro becomes
tender. This will take 40-50 minutes.

5. Serve the dish hot drizzled with 2 tbsp of extra-
virgin olive oil and decorated with sage leaves fried
in butter.

Bogna Jackowska

Polish Library in Washington is look-
ing for volunteers

e If you are, or know someone who is, interested in
Poland and its history, culture, literature, movies or
art...

e if you have interest in meeting other people with
such interests...

e if you want to volunteer to get credit for your school
or work...

e if you want to contribute to a greater good...

e if you believe that Polonia in the Metropolitan DC
region should be more active...

e if you want to learn Polish, watch Polish movies, or
reach books about Poland or by Polish authors...

¢ if you have kids and you want them to learn Polish

customs or traditions...

o if you're a web geek, a so-
cial business guru, or a
book worm...

e orif the idea of helping out
with the activities of Polish
Library appeals to you for
some other reason,

we want to hear from YOU!

Please drop an email to:
mailbox@polishlibrary.org
and let us know how best to
reach you to discuss details.
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